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Dlaczego blok wyborczy 


jest niezbędny dla jedności narodu? 


Blok wyborc czy w niektórych kołach krajowych i zagranicz 
nych był i jest Eomentowady, jako akt sprzeczny z demokracją 
i jako czekomta słabość stronnictw bloku czterech. Rozumowanie 
to jest całkowicie błędne. Blok wyborczy jest niezbędny dla zrea- 
lizowania najważniejszej sprawy iw Polsce, od której zależą wszel- 
kie inne sprawy, i mankamenty: — sprawy jedności. narodu. 

Jedność narodu —.to likwidacja band, to- energia narodu 
skierowana nie na wałkę tylko. na: konstruktywna pracę: pań- 
stwowę, to uchronienie tysięcy ludzi.od zbędnych: ofiar i cier- 
pień, to uniknięcie 'miłiardówych strat materialnych, to wzmoc- 
nienie stanowiska Polski na terenie międzynarodowym, to ko- 
niec używania Polski jako pionka w rozgryw kach mmiędzynarodo- 
wych, to powrót tysięcy naszych rodaków do Ojczyzny, : za któy 
qiewątpiiwie tęsknią, to,szybka odbudowa kraju i b d. i t..d. 

Twierdzę stanowczo i kategorycznie, że w obecnej sytuacji 
Polski tej bezcennęj dla nas jedności narodowej nie osiągniemy 
bez bloku wyborczego. gab 

Każdy tożsądoy polityk polski i. każdy uczciwy polityk zë- 
graniczr vy, który chciał zgłębić | nasze stosunki polityczne . (rip. 
delegacja parlamenta irzystów brytyjskich) uznał blok. wyborczy 
w Polsce z za konieczność. 

Twierdzę stanowczo i i kategorycznie, że zwolłeanicy blo- 
ku wyborczego proponowali PSL. i SP. uczciwe i rozumne porc- 
zumienie wyborcze. Wierzę też głęboko, że. w dalszym Giępu tO- 
zume i wcąciwę posožuimlenieiogtaby: gastąpić, £ gdyby była dp: 
bra wólz ało tylko że stroy prupómłących, tet ZE STOW, któ: 
rel .prótozycie pz zedstawieno. 

Dlaczego nie doszio do bi oka Distego wiównie, że. P ZĘ” 
cepęemier Mikołajczyk prz zę! iczyt sięw swoich „wpływa: h gdyż 

do, swoich istoti nych. wpiywów : zyliczył w, pływy, bodzisrnia h Całej 
opozycji. ji postawii njepr; awdopodobne’ warunki, "abp tylko Ze: 
rwać pertraktacje o błok wybor czy. 

_ Panu Wi ięepreśniecowi Mikot ajczykowi "więcej 
docznie na liczeniu: głosów i upajaniu 1 się nie swoja siłą, niż na 
sprawie zasadnicze! — wytworzenia tak niezbednej dla kraju je- 
dności narodu. 

P. Wicepremier Mikołajczyk chciał odegrać role pwodza” 
narodu i.zagarnąć całą władzę dla siebie, a tymczasem nie może 
sobie awèt poradzić z kierownictwem ruchu ludowego, kesty 
od. czasu jego przyjszdu do kraju przechodzi najosttzejszy kryzys. 

Jeżeli. chodzi ©. konstytucję to zwąrantówaliśmy taki układ 

Ltryb postępowania w parłarnencie, że bez uzgodnienia z grupą 
dów z PSL. i SP. nie mogłaby być ona uchwalona, 

Demokracja w Polsce jest taka, na jaka nienormalne jeszcze 
całkowicie powojenne warunki zezwalają. Jeśli chcemy bardziej 
znormalizować nasze polskię stosunki, to wińniśmy przede wszy- 
stkim potępić wszystko.co wprowadza zamieszanie, anarchie i de- 
fetyzm,.co.utrudnia pracę rządowi nad odbudową kraju, co nie 
sprzvią zjednoczeniu narodu. 

Myla się również ci, ćo sądzą, że obóz rządzący przez, własnią 
słabość dąży do błoku wyborczego. Obóz ten wbrew nadzie'om 

naszych przeciwników politycznych krzepnie z każdym dniem 
i ma dostateczną siłę, aby przeciwstawić się i unieszkodliwić 
wszelkie awa nturnictwo. 

Myla się i srodze zawiodą ci, co spodziewają się jakichś za: 
sadni czych zmiań po wyborach, lub co gorsze — jeśli liczą na t 
kie zmiany w. dzodze wojny domowej czy wojny ozólnej. 

Przemiany, które się w Polsce „dokonały są przemianami 
trwałymi, których nie da się obalić i przekreślić, które można 
uzupełniać i korygować na lepsze tylko w atmosferze pozytyw: 
nei Płacz, spokoju wewnętrznego i jedności narodu. 


„ E. OSOBKA - MORAWSKI 
Przewodniczący CKW. PPS. 
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Zamiast 25—40 Droc:. 


żależało wi, 


w... 


Życzenia małych państw uwzględniono 


Prace Konferencji Pokojowej posuwają się naprzód 


skusji pierwszy zabrał głos delegat grec- 
iki, zgłaszając poprawkę, która zmierza 
|do tego, aby. każdy z uczestników. konfe- 


PARYZ PAP. — Na czwartkowym po- 
siedzeniu Komisji Regulaminowej w. dy-! 


© SPRAWY BEDA 
JYMÓWICNE 
"Radziecki minister spraw 


WRZYS 


zagranicz 


nych Mołotow w zasadzie :popiera popraw 


kę grecką, zaznaczając jednak, że zosta- 


rencji miał prawo poruszyć również zaga | ła. onņa spowodowana przez nieporozurmie- 


nienia nie- przewidziane 
Rzecznik Jugosławii ` użnał 


gaci nie zostali 
przygotowani. 
prawki g 


Przeciwko 


reckiej wystąpił również delegat ; dnienie, 


procedurą. | nie. Każda delegacja ma przecież prawo 
poprawię jpodczas dyskusji nad traktatami pokojo- 
|grecką ża nientożiiwą do przyjęcia, otwo jwymii poruszać 
|rzyłaby ona bowiem bole do dyskusji nad | Ixrewne. 
i sprawami, do których poszezególni dełe- ; następujące zmianę: 
pówołani i nie zostali 'wnieść na porządek dzienny ne 
przyjęciu por jdnego dub więcej delegatów: każde -zaga- 


wszelkie zagadnienia po- 
Minister Mołotow zaproponował 
Konferencja rucże 
czenie je 


związane z traktatami  pokojo- 


| Ukrainy Mónuliski. Poprawka ta spotka- wyrął* 5 


|28 się natomiast z uznaniem delegata au- 


stralijsikiego vaita. 


Konferencji 


PARYŻ (BAP). W reporiażu z miejsca: vb: 
pońdeni PAP w Paryżu iniormuje: 

M pyszcym półkotu dawnego Jenajn, peł 
siągły £ 


sizqła „delcgacją polska. Pierwsze . posiedze 
ule plenarne *ypełiiaję powi itelne przemý 


$ wiema szefów delegacji. Sala jest kdźwięko 


wioną i. każde. przęrtówienie wygiosżóme -w 
jednym z. trzech oficjalnych języków konfa- 
rencji: francuskim, angielskim 1 „rosyjskiim. į 
tłumaczone jest ną dwa pozostałe; nie skró 
'ci to, niewątpliwie, trwania obrad., 


W dnim ytwarcia konferencji trybuny pra 


szonym w Nowym Jorku, Lie stwierdza, 
że prawo veta przyznane 5-ciu mocar- 
stwom nakłada na nie obowiązek dojścia 
do porozumienia. DE tym opiera się po- 


BERLIN (PA?). Generat Glay, zastypća ge 
nerała Mac Narneya komunikując dzienni- 
łk rzom o dokon'nym iednoczeniu gospo 
darczym stref angielskich i amerykańskićh, 
oświadczył, że wobu strefach powstanie 


kontrolą anglo amery"ańską i nastąpi sze 
roko stosowans wymiana gospodarcza, jak 
również AIOROA p' AR p sysło 
wej: 

Genera? brytyjskich. wojsk oku; acyjnych 
Erskino św” "czył nn "onferencji prasowej 
że rząd angielski wyraził swoją zgodę na 


przyjęta bez zastrzeżeń, 


rad konferencji. pexojowej, specjalny kores- | oddychać, RÌ 


nym kunszłow nych zz żakalczii i złoceń, za. 
gAegacje 24. Adrodów; e trzecia Tze- 
f dzie po środku sali obok: holenderskiej za 


/przekroć tzyła „zadesraakć 


wspólny niemiecki zarząd gospodarczy pod. 


Pop: awka ministr a. Meiotowa „ została 
Zaaąprobowałl ją 


Hok na trybunach prasowych 


Pokojowej _ 


sowe były tak nabite, że nie spesób było an: 
siedzieć; na 1200 Gziżnnika- 
rzy, kt'rzy zjechali ko: Paryża : -zer 
stkich st ko -3UD skon 
otrzymało Ukalrty. na trybuny, sia i ta “jik ba 
bąlkopów Fa? łąen 


uśzy 


gwinis; iwsów 


409 


„Lutcsembur kiego. Wszysey sę zgodni, 
istotnym tereneir dzie będa; przygolowy 
w £ się więlkię CY gnięcia, będzie: mie 


saia BE GA alęsjej -kuluary. 

Na parterze mieści: się'ób** buru wielka 
sala dziennikarska, aw liczbie stołików, na 
jiežacych € ipes zeg'b»ych. narodowości, 
znajduje się też stolik połs ski, przy „którym 
Kis dziennikarzy ` przysoto- 


waje na zmianę depesze, artykuły i notatki 


wn pri 


szych 


ęznaczałby - pogrzebanie poko- | 


Lie przebieg debat 


Anglosaskie strefy okupacyjne 
esiałecznie zj ednoczone slmo tych zastrzeżeń del konstruktyw- 


dług uzgodnionego już 
wi” wadzona w tych s' 
nistracja rolnictwa; przemysłu, handlu i fi 
nansów. 


ZSRR i Francja 
przeciw umii 
LONDYN. Wczoraj w Berlinie na 


posiedzeniu ,sojuszniczej: Komisji Kon 
trolnej przedstawiciele ZSRR i Fran- 


projektu ma 
fach wspólna adtn' 


$ 
yè 
byx 


f zwy 
f 


j inego 


í dopuszczenia «jej do 


|jdniowym konferencji 


Podwyżka płac. urzędniczych we Francji 


PARYŻ (SAP). Delegaci francuskich Związ 
ków  'rzędniczych ryhy“ wczorezj wieczo 
rem do ministra finansów Schumana, aby 
żądać 25 prac. podńryżki poborów. Spotkała 


ich wielka niespodzianka, ponieważ Scha- 


4 


man miał już przygotowany: projekt, . przy- 


zhający 40 proc. Przez podwyżkę tę Schu: 
man chce rozstrzygnąć poważny ` "proble 
przewaloryzowania zarobków urzędniczych. 
Minimalna podwyżka wynosić ma 1000 traw 
ków miesięcznie. 


W numerze jutrzejszym”, zamieścimy: 


pierwszą korespondencje z kon- 
 fęrencji pokojowej w Pax yu 
naszego specjalnego wysłannika 


Karola Małcużyńskiego 


propozycję amerykańską w e awie gospo |cji wypowiedzieli się przeciw amery- 
darczego zje” *iczenia stref, *tórc obejmie | kańskiemu projektowi unii gospodat- 
na razie strefy angiclską i amerykańską. We | iczej stref okupacyjnych Niemiec.. 


| Ribtentrop i Kaltenbrunner 
zamieszani w morderstwa estajo: 


NÓRYMR- GA (PAP). 
f narodowy na posiedzeniu, czwartkowym cà 
jał się, listem, oświetlająy:n sprawę, zamoc 
dówania "EN: Gestapo francuskiego gen, i 


Trybunał Miedzy- | tem, w ty? głowy, pó czym spisano 'protokó? 


o „pró Gbie ucieczki". 


Rokowania handlowe 


ła. +, sprawę tę zamieszani są m. im. 

R" bsntrop i i Kaltenb. „ er. ~ pa  polsko-rumuńskie 
Mesny wraz z czterema innyfhi gerierała- |. A $ 

mi, miął być „prźewi szióny" z twierdzy: w "W Warsz==* © rozposzęły sią 1: nia 


Kogi "gstein do innego © u, dla jeńców |handlawe polsko-rumuńskie. Delegacji pol 
„Eskortę stanowili escsowcy przebrani w mun |skiej przewodniczy dyrektor Derartameniu 
dury Wehrmachtu. Mesny jechał w ostatnim Ën -omicżnego Min' te twa gigi T 

Aucic. Po zatrzymaniu tego auta pod pozo '|dlu Zagraniczntgu, ob. W. Jasirzębowski, stro 
rem naprawy opony, Mesny został zastrzelo |nie zaś rumuńskicj — ambasador Rumunii 


| uu, ulul nym sposobem niemieckim — strza | w Polsce, p. lon Raiciu. ' 


i 


również delegat australijski Evatt. 

Pierwsze awa artykuły regulaminu 
przyjęto w przeciągu 90 minut. Komisja 
przeszła następnie do dyskusji nad art. 3, 
który dotyczy składu i kompetencji ró- 
źnych komisji. 

Dalegat holenderski . zgłosił poprawkę, 
które. przewiduje, .że « przewodniczącym 
konferencji ma hyć FERAGAT, co o:allło 
by zalecenie projektu, przewidujące, źe 
ikonierencji będzie przewodniczył kolejno 
każdy z przedstawicieli Wielkiej Fiątta, 
następnie zaś, aby we wszystkich komi- 
sjach uczestniczyli przedstawiciele 21 
państw. 

Delegat brytyjski wyraził się w zas%- 
dzie przychylnie o poprawce holender- 
skiej, sprzeciwił się jej jednak Z tego 
względu, że dla przyśpiesz i 
nieodzownym jest ograniczenie 
jści komisji. Zapewnił on delega ta hc Teni 
derskiego, że projekt proc edury, umożli- 
wia wszystkim delegator yznanie 
nikami obrad komisii 


sia 


KAZDY BĘDZIE MIAL GŁOS 
Minister Mołotow przyiączyi się do o- 
plnit delegata brytyj skiego, proponując 
dodanie nastezuj jacyen stów. do pierws- 


tekstu: „Przedstawiciele innych 
państw, uczestniczących w obecnej konie 
„ freneji, zostaną , wysłuchani w komisji, 
jiie' tego rzzpragną'. 
i W. głosowaniu wniosek holenderski Zov 
stał odrzucony. Ł1- głosami przeciwko 3. 
; wstrzymały. się oć głosu Stany Zjednoczo 
|ne. Następnie przyjęto jednomyślnie po: 
iprawkę ministra Mołotowa. 
| Posiedzerfie Komsisji Regulaminowej 
[zamknięto o godz. 13-tej min. 40, posta- 
inawiając, żę na początku piątkowego po- 
siedzenia Komisji Regulaminowej pd 
„wiony będzie. wniosek Polski w spraw. 
komisji toki 
irnicznej, zajmującej się sprawą traktatu 


ipokojowego z Węgrami. 


Prawo „vsta” sprzyja porozumieniu 
Lie 6 Konferencji Pokojowej 


. PARYŻ. PAP. W swoim‘ raporcie ogło- |wodzenie Narodów Zjednoczonych, & upa- 
dex ONZ 
ju Zdaniem Trygve I 
Konferencii pokojowej jest zadawa Iniają | przeciwstawiają się tendencjora do uzur 
cy. 


„MONOPOL MADROSŚCI" 
Na czwartkowym: posiedzeniu popołu- 
pokojowej pierw- 
iszy zabrał głos delegat holenderski, któ- 
.|ry przyznając, że wielkie mocarstwa po- 
winny zajmować specjalne miejsce w ro- 
|dzinie narodów oświadczył, że samay 
raadrości: w 


ipowania sobie „monopolu 


J dziedzinie międzynarodowej i narzucania 


jswej woli innym, Uważa on, Że zasada 
jrówności nie znalażła dostatecznego wy- 
la zu w organizacjt obecnej konferencji. 

delegacja holen- 


nej współpracy: nad-oprącowaniem, takich 
traktatów pokojowych, które nie będą 24- 
wierały zarodków nowych "konfliktów. 


ZASTRZEŻENIE JUGOSŁAWII 

Deiegat jugosłowiański, rhinister spraw 
zagranicznych Kardoli podkreślił, że kon 
ferencja pokojowa nie powinna powodo- 
wać się duchem zemsty, musi jednak za- 
dać decydujący cios duchowi agresji, by 
zaoszczędzić przyszłym  pokoleńióm cier- 
jpień wojennych. Delegacja jugosłowiań: 
ska zgadza się ze stanowiskiem, że nale- 
ży okazać życzliwość w. stosunku do maro 
dów, które pomagały początkowo napast 
nikom, ale. później zwróciły się przeciw- 
ko nim, jednakże ta życzliwość nie po- 
winna prowadzić do pobłażliwości wobec 
laucha gwałtu i agresji. 
Mówca składa hołd wysiłkom ministrów 
| ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji w przygotowaniu traktatów 
pokojowych i oświadcza, Że w projektach 
tych są. jednak punkty sprzeczne z pojęciem 
sprawiedliwości. Tu delegat jugosłowiański 
prótestuje przeciwko wyty czeniu granicy wło 
feto - jugosłowiańskiej. 


USTALANIE PRECEDENSÓW 

Z kolei przemówił przedstawiciel Norwegii, 
„jetwierdzając m. in, że dzieło obecnej kon- 
ferencji będzie szczególnie donioełe, stworzy 
bowiem precedensy, odnośnie uregulowania 

problemów Niemiec. i Japonii. Mówca na* 
ONG do zapewnienia niepodzielnego poko» 
ju i do stworzenia gwarancji, przeciwko 
wszelkiej nowej agresji. 

Po przemówieniu delegata Norwegii, pre- 
mier Bidault odczytał prządek dzienny ju- 
trzejszych obrad, który przewiduje najpierw 
posiedzenie komisji regulaminowej, a nastę- 
pnie nowe posiedzenie plenarne, na którym 
przemawiać mają delegaci Czechosłowacji, 


Abieynii, Polski, Kanady i ZSRR 


- Warszawa czej swych obro 


wśród grobów powstańczych na Powązkach 


Uroczystość, jaka odbyła się wczoraj 
przed południcm na Powązkach, miała spe- 
cjalny charakter. Próbę nastroju, jaki miał | 
tam zapanować można było odczuć już w 
tramwajach wiozących tlumy na Koło, skąd 
piechotą wędrować trzeba przez piachy i ła- 
sy na cmentarz powązkowski. Pomimo tło-' 
ku i upału w wozach panowała dziwna 
cisza i ludzie byli dla siebie niecodziennie 
grzeczni i ustępliwi. 

Na samym cmentarzu, gdzie ruchem kilku 
dziesięciotysięcznych tłumów kięrować mu- 
siało wojsko i ORMO, brak było również 
jakichkolwiek  scysji, czy nieporozumień. 
Niesforni, hałaśliwi warszawiacy byli spo- 
kojni, poważni 1 milczący... prawie każdy 
z nich niósł pęk kwiatów, a w wielu oczach 
błyszezały łzy... 

POCHÓD WIEŃCÓW 


Ta wielka, ciężka, martwa cisza tysięcy 
ludzi ma w sobie jakąś głęboką potęgę i 
petne zrozumienie tragedii powstania, która 
wzrosła teraz na cmentarzu lasem krzyży. 
Słowa kazania po polowej mszy św. padają 
w to milczenie prawdzteyą bólem i cier- 
pieniem. 

Po mszy następuje składanie wieńców na 
mauzoleum „Poległych w walkach o wolność 
Warszawy“. Grzmot strzałów  trzykrotnej 
salwy honorowej i, jakże złowieszczy, szczęk 
zamków karabinowych odbija się echem 
wśród ciszy, która trwa nie minutę — a 
nieprzerwanie cały czas... Jakaś mała dziew 
czynka drgnęła na odgłos huku nerwowo i 
skurczona moeno przytuliła się do matki... 

Wieńce płyną i płyną. Jakiś kolejarz nio- 
sący wieniec na szyi, wyprostowany i po- 
ważny ma zaczerwienione, wilgotne oczy. 
Jakaś młoda dziewczyna  zacięła wargi i 
twarz drga jej boleśnie. Cisza staje się co- 
raz gęstsza.. W alei ciągle nie widać końca 
delegacji z wieńcami. Idą nie tylko instytu- 
cje, wojsko, organizacje społeczne, politycz- 
ne i młodzieżowe — padnją kwiaty od szkół 
oddziałów, klas, drużyn. Mauzoleum jest już 
całe w kwiatach, wieńce leżą już z boku na. 
ścieżce. Symboliczną trumna zmienia się w 
żywy, kwitnący stos czerwieni i jasnej, sło- 
necznej białości.., 


NA KWATERACH 


Na końcu szpaleru prostych brzozowych 
krzyży, stoi jeden, wyższy trochę, wyniosły 
bezimiennym bohaterstwem. Stoi na grobie 
prochów 12-tu bojowników z baonu czwar- 
taków i 8-go baonu AL spalonych w szpiła- 
lu polowym na Starówce. 

Zza świeżych krzyży brzezowych patrzą 
nieruchomo oczy tłumu. Wieńce wspina ją 
się na krzyż, sięgają już do połowy wyso- 
kości, potem delegacje kładą je na grobach 
wzdłuż ścieżki i groby przykrywa pomału | 
pachnący kobierzee. . 

Kwatera AK — fo marńurowy czarny o- 
bel" swaniesióny żełnierzom Armii Krajo 
wej przez towarzyszy broni, jak głosi nąpis 
Wicńce, przy dźwiękach marsza żałobnego 
Szopena, składane tu są przez godzinę. Fwo 
rzą w końcu wielki ukwiecony place... Wśród 
ludzi słychać szlochy.. jakaś kobieta mdle- 
je.. Młody mężczyzna  manipułoje chwilę 
chustką przy ustach.. i wybucha głośnym 
płaczem... 

GROBY MÓWIĄ 

Na grobach bezimiennych ofiar jest- tak 
dużo kwiatów, jak na wszystkich innych. 
G: Warszawa przyn' '* rą dziś kwiaty 
Tablice"i wymieniają numery PCK, organi 
zacje oddziały, grupy i wiek, przeważnie 
od 13 — 25 lat. Ale, gdy dostrzega się wiek: 
lat 14.. tt... 9.. serce zaczyna boleć moe- 
niej i dokutezłiwiej i groby zlewają się w je- 
deñ, potężny tragiczny grobowiec najlep- 
szych synów Warszawy. 

Dzisiejsza uroczystość na Powązkach nie 
była świętem orężnego zwycięstwa — była 
żatobiym, milczącym hołdem dla bezprzy 


| czystość odsłońięcia tablicy pamiątkowej ku 


lobok której stoi warta honorowa. Widzimy 


bolicznym wizerunkiem dwóch mieczy w ob- 
ramowaniu liści dębu i wawrzynu. Na po: | 
dium znajduje się sztandar 3-ciej dywizji 
piechoty, która utworzyła przyczółek mosto- 
wy dla wspomożenia powstańców. r 

Po odegraniu hymnu narodowego zabrał 
głos gen. Witold, omawiając genezę powsła- 
nia i wzywając do uczczenia chwilą ciszy 
pamięć dziesiątków tysięcy bezimiennych bo 
jowników, poległych w walce o wolność i 
niepodległość Połski. 

Następnie zabrał głos. żołnierz AK płk 
Broński obrazując wałki powstańcze. Złącze 


Tu ginęli za wolność Warszawy 


Uroczystość na Czerniakowie 


Wczoraj o godz. 16:ej u zbiegu ulic — Wijo przyczółek mostowy walczono z niezców- 
lanowskiej i Solca odbyła się podniosła uro- |nanym bohaterstwem, gdyż to miejsce było 
otwartym oknem do wolności, 
brzeg przeciwległy, skad szła odsiecz t wy- 


rzyszami broni z innych organizacji — m5- 
wit plik Broński — musimy dałej pracować, 
a jeśli trzeba — lo i umierać zn Ojczyznę, 
która tak, jak na barykadach stolicy, jesi. 
nadal wspólnym naszym dobrym celem wal: 
ki i poświęcenia". 

Z kolei zabrał głos płk Szaniawski z AL. 

Mówca wzywał do utrzymania jedności na 
rodowej, wykutej na barykadach Warsza- 
wy w ogniu walk z wrogiem, uważając jed 
ność tę'za. nieodzowny warunek dobrobytu 
i pomyślności narodu polskiego 


czci bohaterskich żołnierzy walczących 0 wo! 

ność Warszawy. Aby wyjaśnić wybór miej- 
sca i znaczenie uroczystości musimy się Go- 
fnąć pamięcią o 2 lata, 


WALKA © PRZYCZÓŁEK MOSTOWY 


W nocy z 15-go na 16-go września 1944 r. 
z praskiego brzegu będącego już w ręku 
wojsk radzieckich i polskich, o godz. 12.ej w 
nocy wyruszył 1. batalion Pierwszej Armii 
W. P., by sforsować Wisłę i przyjść z pomo- 
cą oddziałom powstańczym AK i AL trzyma 
jącym się kurczowo brzegy:Wisły, na krót-- 
kim odcinku pomiędzy ulicami Wilanowska 
i Zagórną 

W lejach po bombach siedzieli tu powstań 
cy i czekali na odsiecz, Niemcy, którzy ota: 
ezali ich ze wszechstron, huraganowym o- 
gniem artylerii i moździeży postanowili zło- 
mać opór tej niezwykle ważnej placówki. 

I oto pamiętnej nocy 350 żołnierzy i ofi 
c „ów 1 batalionu rozpoczyna łodziami prze 
prawę przez Wisłę. Z*mostu Poniafowskie- 
go i sąsiednich wylotów ulic niemieckie 'ce- 
kaemy sicką przeprawę. Następnej nocy for 
s je Wisłę 3 batalion również w sile 350 lu- 
dzi, i ponosząc niezwykle ciqżkie straty łą- 
duje na brzegu warszawskim i natychmiast 
przystępuje do akcji. 18 września następuje 
trzeci rzut desantowy, to 2 batalion idzie w 
ślady pierwszego * trzeciego. 

Bohaterskie boje na tym wiślanym przy- 
czółku mostowym są eposem niezwykłego 
męstwa i poświęcenia. Grupa ponad 980 żoł- 
nierzy pierwszej armii wspomagając niedo 
bitki AK oraz AL topnieje w kdo 
ogniu niemieckim. 


ła razem z AK i wojskiem: pierwszej armii 
oraz A ludnością cywilną, wytrzymywała ra- 
zem z nimi huraganowy ogień niemiecki. 
Powstanie nauczyło wspólnie walczyć, nato- 
miast dziś musimy nauczyć się wspólnie od. 
budowywać Warszawę i cały kraj. 
Trzecim z kolei mówcą był mjr Olechno- 
wicz, dowódca iewego skrzydła desantowe- 
go z owych pamiętnych dni. Powiedział on, 
że walka ówczesna była symbolem jedności, 
że krew jednym strumieniem spływa » tedy 


w imieniu Warszawskiej Rady Narodowej 
jej przewodniczący tow. Stanisław Mako 
ski. 


ODSŁONIĘCIE TABLICY 
I SKŁADANIE WIEŃCÓW 


Poświęcenia tablicy dokonał Goneralny 
Dziekan Wojska Polskiego płk Stanisław 
Watrchałowski. 

Następnie został odczytany apel egyh 
— długa lista bohaterskich żołnierzy i ofi- 
cerów. Orkiestra gra marsza żałobnego -— 
raz po raz odzywa się werbel. Rozpoczyna 
się teraz pochód delegacyj, które niosą wspa 
niałe wieńce i szarfy z napisami. 

Uroczystość kończy się odśpiewaniem Ro- 
ty. (Gz) 


W uocy 28 września, po uprzednim ewa: 
kuowaniu ‘nrych, craz części ludności cy T `Z (SAP). Byrnes zachwycił mieszczu 
wilnej niedobitki bohaterskich trzech bata ch” » r irys'' "h, bojkotując wytworne mod 


lionów wracają z: Wisłę, na Pragę. Prowa- 
dzi ich major Olechnowicz. Z dziewięćset. 
kilkudziesięciu ludzi wraca zaledwie dwu- 
dziesta. Tak się zakończyły nadludzkie zma 
gania o warszawski przyc”ółek mostowy, 


UROCZYSTOŚĆ NA BRZEGU WISŁY 


Już na długo przęd godziną 16 4 miejssé 
przewidziane na uroczystość  zapełniło się 


ne restauracje i odwiedzając małe paryskie: 
lokale. Uczestn'cy konferencji często opusz- 
jczają salę posiedzeń I o1wiedzają bary spe 
cjalnie urządzone dla prasy w Pałącu Lu 
bekie W niare wzrostu temperatury, 
lub, riae szenia się, zainteresowania dysku 
sją — baty. mapłeiają się „większą: liczhą ge 
e^ Delegaci przechadzają się wśród kwia-i 


Unmem mioszkańcó* Powiśla i Czerniako- | tÓW ogro 44 Luksemh rskiego ży Saklani 
wa. Dookoła trybuny przybranej barwami na oip aiora Sampang lub coctailami. 
rodowymi zostały ustawione w czworobok EPIZODZIK 
delegacje związków zawodowych oraz. partii i 

l „Daily Herald“ podaje zabawny epizod, 


politycznych. Naprzeciw trybuny w kierun- 


ku Wisły widać zasłoniętą jeszcze tablicę, | Jaki miał miejsce na posiedzeniu komisji re- 


ge minowej. W pewnej chwili, gdy Evalt 
też kompanię honorową Wojska Polskiego. ; 
sztandary oraz orkiestrę. 

Niebawem przybywa gen. Świetlik i odbie 
ra raport od dowódey kompanii bonorowuj 
-— rozpoczynając w ten sposób obchód, 


PRZEMÓWIENIA 


Szereg przemówień rozpoczyna mjr Netz- 
ner (AK), Wspomina on o tych dniach, gdy 


W kilku wierszach 


— Nastąpiło oficjalne potwierdzenie, że 
ná czele delegacji włoskiej, która oczękuje | 


ryżw, stanie premier Alcide de Gasperii. Bę. 


drogą na | 


zwolenie. Kompania AL „Blaszanka” walczy | 


| Europie Wschodniej. 


ku Wiśle, Po mjr Olechnowiczu przemawiał | o! 


|kułów wydrukowanych w tygodniu 


zaproszenia na konferencję pokojową w Pa | 


LONBZUN (r Pa w ośtaiidh wieczoro- 


ni we wspólnym froncie i wysiłku z towa/| "3C" wyd niach pras lnwdyńska podaje 


wiadomo: ć „AABiaykt, _„Jakóby prezydent 
Prumin odrzucił, "'g-ameryknński, 
dotyczący rodzie Palestyny. Prasa komen- 


tuje obsza: wię plan i SE odmowy Tru 


m no 


Preinier Attlee "pośpiesznie dał się do 
Londynu na ważne posiedzenie czwartkowe 
gabinetu, ponieważ, panuje tu obawa żeby 
odrzucenię przez Amerykę projektu w spra- 
wie „Palestyny nie spowodowało nowej fot 
aktów gwau w tym kraju. 

Decyzja, którą prezydent Truman odwołał | M 
ekspertów celem opracowania projektu kon- 
stytucji dla Palestyny, była dużą niespódzian 
ką dla kół tutejszych, zważywszy, że ogłó” 
szono, iż Atllee i, Byrnes uzgodnili między 
sobą, tekst wspólnej deklaracji, która miała 
być równocześnie przez Waszyngton i Lon- 


|dyn podana do wiadomości publicznej. 


Palestyny? 


>wie ie przyjmują projekł 


ANGLIA WYCOFUJE SIĘ?  , 
LONDYN (SAP). Po posiedzeniu gabinetu, 
którą poprzedziła rozmowa premiera Attlce 
z nicdorzagającym sekretarzem. sianu Bevi- 


|nem, w Izbie Gmin rozpoczęła się debata w 


spraw ie Palestyny. 

W przemówieniu wygłoszonym imieniem 
rządu minister, Gripps oświądczył, że rząd 
nig sądzi, aby było możliwe w obecnej sy- 
tuncji połączyć: Arabów Z Żydami w jednym 
ępólnym państwie. 

JEROZOLIMA: (SAP). Korespondent AFP 
uzyskał z kół zwykle dobrze poinformowa- 
nych wiadoniość, że kilka państw arabskieh 
zakomunikowało poufnie rządowi brytyjskie 
mat, iż w zasadzie przyjmuje. projekt podzia 
ła Palestyny. 

ARESZTOWANIA TRWAJĄ 
LONDYN (PAP). Jak donosi agęncja Ren- 


na terrorystów w Tel Aviwie wynosiła w 
dniu 1 sierpnia 664 osoby. 


[ea liczba aresztowanych podczas obławy 


Churchill plagintorem Goebbelsa 


„Das Reich“ i mowa w. Fulton 


MOSKWA (PAP). "'icysta radziecki Ža 


m: 
| którym woła *odowód osławionej „żelaz- 
nej k say“, pokutującej na łamach prasy SM 


zagrani znej © artykułach o ZSRR i całej 


„Gazety przypisują au' stwo tego okre- 
ślenia Church'llowi. Churchill jest, jak się 
"--je, rnezej płagintorem, niż Inicjatorem 
„żelaznej kurtyny". Termin ten został po 
nz pirwszy **'yty prze" Goębbelsa w jed- 
{nym z jego ostatnich przedśmiertnych arty- 
„Das 
Reich". Artykuł ten był ogłoszony 23 tutego 
1945 re" i nosił tytuł „Rok dwutysięczny. 
Chr- hil wygłosił swoje przemówienie w 
Fulton © x później 5 marca 1946 r. Oto 
równoległe cytaty tych dwóch utworów. 


Tekst © | 


»ebbełsa brzm': „Jeśliby naród nie 


miecki złożył broń, to Sowiety okupowałyby | ° 


emy wsehkodnią i pełndniowo-wschodnią Fa 
ropę, jak rów=*-* większą © ¿$é imperium 
niemieckiego. Nad tyn olbrzymim jesti 
liczyć również "wiązek Radztecti "nt 
opadłaby niezwłocznie „żelazna kurtyna". 


teryłn"" 


Kulisy Konferencji Pokojowej 
bar, szampan i ploteczki 


zakończył swe przemówienie, a tłumacz wy 
głaszał przekład tej mowy w języku rosyj- 
skim zuszedł no'ępujący epizod: Evatt wy 
chyl «©; przez stół i głośno zapytał Masa 
ryka, czy rosyjski przekład jest ścisły. Ma- 
saryk zaskoczony odpowiedział szybko: „Nie 
wi w, nie umiem po australijsku*. 


W. iatt z, —” ‘enia Churchilla w Pal 


"' zamieścił w „Prawdzic“ felieton, wif tors "a Ak gce brzmienie: „Od Szcze. 
cina nad Rałtykiem do Triestu nad Adriaty- 


w miyzuont 


nat" „ża wą kurty- 

. Za tą linią PAR się wszystkie sto- 
Uas starych państw centralnej i wschodniej 
Europy: W-rszawa, Berlin, 
Budapeszt, Belgrad, 

Zbieżność jest tu ałkowita — stwierdza 
Zas *i, Conrehi™ nowtórzył słowa Govb 
belsa, kióry przed wyzionięciem ducha nie- 
jaa vt ta} błogo ławieństwa przyszłym 
oszczercom antyradzieckim. = 


Nukąreszi,. Sofia“. 


Przedstawiciele polskiego szkolnictwa 


w kiemczech 
u tow. Premiera 


sierbiński ł jego współpracowiiicy 
przyjęci przez tow. Premiera, któremu zło- 
żyli sprawozdan' ' pamiątkowy album. 

W te sposób Centrala Szkolnictwa Pol- 
skiego zakończyła e prace. Jej agendy o- 
bejmuje nowa p! sówka z ramienia konsu- 
latu R. P. w Berlinie. 


Tow. Premier E. Osć: ka-Morawski przy- 


jął wczoraj ns au"'"ncji delegację Wszech- 
światowego Konwentu Luterańskiego. 


Łańcuch prasowy 


na kolonie letnie RYPD 


Inż. E. Kwiatkowski 
fundusz RTPD zł 2.500. 


przesłał na 


P. C. M. 


rozprowadzi towary włókiennicze 


W Łodzi odbyła się odprawa kiero- 
wników Działów Włókienniczych Pań 


mamona stwowej Centrali Handlowej z przed- 


stawicielami Centralnego Urzędu Pla 
nowania, Ministerstwa Przemysłu, i 
Centrali Tekstylnej, Celem konferen- 
cji było ustalenie racjonalnego syste- 
mu rozprowadzania towarów: włókiem 
mineb 


prowadzić towarów na sumę 3,8 mi- 
liardów złotych. 

Szczególna uwaga będzie zwrócona 
na zaopatrzenie w materiały wsi, 
igdzie potrzeby pod tym względem są 
duże. j 

Wszystkie towary włókiennicze bę- 
dą dostarczane ludności po cenach ni- 


|skich, w „których marza zarobkowa 


vaństwowa Centrala Handlowa ma kupca nie będzie przekraczać 25 do 


|od lipca do końca bieżącego roku roz- 


kładneg torstwo i bczgranicznych ofiar walcząca Warszawa oddała wszystko — kie 
ego boha i ; 
(AP) 


UROCZYSTA AKADEMIA W ROMIE 


najeźdźcą i żołnierze AK i żołnierze AL j 


dy na ulicach jej zjednoczyli się w walce zj 


żołnierze W. P, gdy natet ludność cywilna | 


dzie mu towarzyszyło 6 ambasadorów. 

— Specjalny Komitet Rady Bezpieczeń- 
stwa, rozpatrujący podania nowych człon 
ków ONZ, postanowił umieścić Albanię na 


Wielka sala posiedzeń Krajowej Rady Na 
rodowej wypełniła się po brzegi. Ludność 
Warszawy, przybyła by wziąć udział w uro- 
czystej akademii dla uczczenia drugiej rocz-. 
nicy wybachu Powstania. 

Sata udekorowana została emblematami 
polskich organizacji podziemnych oraz sytn- 


DUREREA 0000073 7 


C wywozimy do Szwecji 


i co wzamian 


Ostatnio bawiła w Y” szawie szwedzka 
delczacją handlowa, która przeprowadziła 
szereg  zmów z przedstawicielami zainte- 
resowanych ministerstw gospodarczych. 

Delegacje za) „ się specjalnie sprawą do 
stawy węgla polskiego i koksu dla Szwecji. 
Ze strony polskiej zagwaraniowano, że Szwe 
cja otrzy na da kor:a roku przeciętnie, co 
najmniej po 26Q.000 ton węgla i koksu inie- 
sięcznie a poza tym nevne ilości nadliczbo- 
wa ograniczon: do kilku specjalnych gatun- 
ków kok: Pons” to Polska dostarczy m. in. 
per ~+ "ości że!o” .'lowegó. 

Ze strony szwedzkiej dopuszczony będzi: | 

w pewnej mierze wywóz ponad koniyngen 
ty układowe: rudy żelaza, tkanin z - drulu | 


nimi nabojami. Ta wspólna ofiara krwi nie 


(1 rwszym miejscu państw, składających 
wnioski o przyjęcie w poczet członków ONZ, 

= Komitet wykonawe*> "elgijskiej partii 
socjalistycznej wypowiedział się za natych- 
miastowyj utworz "tem  islu_ koalic$jne- 
40, złożonego z socjalistów, Komunistów i 
libcratów, lecz warunki postawione przez 
partię chrześcijańisko - społeczną są nie do 
przyjęcia. Kryzys rządowy w Belgii trwa już 
22 dni. 

— Z Tehstanu 'anoszą, że wszyscy człon 
kow*. rządu ir-""kiego zgłosili w dniu 3! 
lipca dymisję na. rére premiera Ghavama. 
Ministrowie zrezrznowali ze swych stano- 
wisk dla: Sl każ premierowi Teorga- 
nizacji rządit. - ' 

— UNRRA ładuje 20 tysięcy koni kana- 
dyjskich do Polski jako pomoc dla gospo- 
darstw zniszczonych przez wojnę. 8 tysięcy 
zostanie dostarczonych w sierpniu na okrę: 
tach amerykańskich. 


walczyła pospołu z wojskiem. Wiedy to dzte 
lono się ostatnim kawałkiem chleba i ostat- 


pójdzie na marne. 

Następnie kolei przemawiał mjr Pasz: 
kowski dowódca oddziałów AL, walczących 
ną przyczółku wiślanym. Powiedział on. że 


WWR 


otrzymujemy 

pilśni dla przemysłu papierniczego i innych 
lo„arów. Poza, tym strona szwedzka przy- 
chyli?» się do życzenia strony polskiej, aby 
dalsza część kredytu — 100 mil. koron, przy 
znana Polsce układem handlowym z dnin 
20 sierpnia 1945 r. została bezzwłocznie od- 
dana do koko ji władz polskich. 


Wielkie zebranie 
warszawskiego aktywu PPS 


Stołeczny Komitet Polskiej Partiii dzień 5.8 w sali KRN „Roma“. 
Socjalistycznej na inauguracje swych | . Referat PRZYCH wygłosi Sekr. 
prac zwołuje wielki wiec warsząw- gen, CKWPPS tow. Józef Cyrankie- 


miedzianego dla przemysłu papierniczego, | skiego aktywu PPS i OMTUR na |wicz. 


Wskazywaliśmy wielokrotnie, że w apa- 
racie administracyjnym <częstołówć rządzi 
zła wola i- nicauctwo, częściej Iopowniciwo 
i korupcje: 

Do wałkt ze złem musi stang całe spote- |" 
częństwo. 

Każdy obywatel w demokcalycznym pań- 
stwie mnsi uznać się za stróża interesów 
Państwa i must współdziałać z władzami w 
tępieniu nieuczciwości ludzkiej. 

Na przestrzeni ostatnich miesięcy Nad- 
zwyczajna Komisją może się poszczycić 
szeregiem ujawnionych 1 ukaranyca na- 
dużyć. 

Przed międawnym czasem na wokandzie 
Sadu Okręgowego w Toruniu znalazła się 
sprawa urzędnika Państwowego Zarządu 
ymczasawcgo Tadeusza Koprowskiego. 
mowski oskarżony był o to, że brał łapówki 
od kupców toruńskich. Przewód sądowy 
nstalił winę osksrżonego, a sąd skazał Ko- 
prowskiego na 5 lat więzienia 1 pięć lat 
utraty praw obywatelskich oraz wymierzył 
mu grzywnę w wysokości 16-tu tysięcy zło- 


posiadał: 2 domy w Warszawie, dwie fabry- 


tych. Jak wynika z akt sprawy Koprowski 


130 proc. 


nna 


Afera i skandal w Toruniu 


kiego w Toruniu, W czasie rewizji u oskar- 


łoncyc znałeziono: 2 fortepiany. pięć biu- 
rek, a wśród cennych rzeczy były także fu- 


iee karakniowe, Sprawa == sktzującym - wy. 


rokiem — zdawala by się być załatwiona. 
Koprowski zasłużył na surowy wymiar ka- 
ry Znalazł się w więzieniu zasłużenie. 

Momy jedaak wiadomości, że Koprowski 
z więzienia zbiegł I u rozpoczyna się dru- 
gł akt sprawy. Natychmiast musi być wszczę 
te dochodzenie w jakich okolicznościach 
ucieczka stała się możliwą 1 kto ze: straży: 
więziennej współdzinił względnie nłatwił 
ucieczkę. Opinia publiczna fest wzkurzona, 
tym faktem, a sam fakt jest różnie komen- 
towany. 

Po mieścię krąży szereg plotek. Należy 


Ko | SDrawę natychmiast wyjnśnić rzez podanie 


urzędowego komunikatu w tej sprawie. 


Interesuje nas równteź czy domy w Ware 
szawie i fabryki, których Koprowski 
właściciciem oraz mieszkanie Koprowskicga 
z tzeczami pochodzącymi z kradzieży, (Szae 
bru), pozostają nadal własnością Koprow= 
skiego, czy też «aty majątek ulegl konfiskas 
cie. I w tej sprawie opinia publiczna doma; 


ki, był dzierżawcą ogrodnictwa poniemiec- ga się wyjaśnień. PE 


W dniu wczorajszym kierownik Centrali 
Szkolnictwa Polskiego w Niemczech dr Pą-, 
zostali” 


był 


Praga, Wiedeń, k A 


= 


AKCJA ODSŚMIECENIA STOLICY 

Z dniem 1 sierpnia br. rozpoczyna się 
akcja odśmiecenia Stolicy, Akcja -obej- 
mie na początek teren 9, 11, i 13 kom. 
MO. i dotyczyć będzie oczyszczenia ulic, 
płaców, ruin domów itd. 

Ludność domów mieszkalnych (łokato- 
rzy), kierownicy wzgl. właściciele zakła- 
dów: wytwórczych, skłepów, kiosków itp., 
dozorcy domów, właściciele, administra- 
torzy nieruchomości mają w tym czasie 
ściśle wykonać „Zarządzenie Prezydenta 
Miasta w sprawie utrzymania czystości 
na terenie m. st. Warszawy. 

Specjalne komisje Starostw  Grodz- 
kich, Urzędów Sanitarnych 1 patrole M. 
O., skontrolują wykonanie zarządzenia. 

SOLEC OTRZYMA SZPITAL 

W przyszłym tygodniu odbędzie się œ 
twarcie szpitala Warszawskiej Ubezpie 
czalni Społecznej przy ul. Solec. Szpital 
obliczony na 90 łóżek, otrzymał sprzęt 
od UNRRA oraz z darów angielskich, 


CHLEB W SIERPNIU NA KARTY 
ZYWNOSŚCIOWE 

W miesiącu sierpniu posiadacze kart 
I k. — na kupony nr. 1 — 13 otrzymają 
10 kg. chleba. Posiadacze II k. — ną Ku- 
pony nr. 1 — 13 dostaną 6,5 kg. III k. — 
dostanie 5 kg. na te same numery, co 
wyżej wymienieni. ` 


na Fundusz Chopina. 

(PAP). Jan Kiepura wręczył w New Yor- 
ku czek na sumę 1.000 dolarów dla nowo- 
zorganizowanego Funduszu Chopina. Na cze 
le organizatorów stanęli najwybitniejsi przed 

Zarz Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. |stawiciele amerykańskiego świata artystycz- 
Skórzanego zawiadamia, iż. dn. 4 bm. o|nego, pod przewodhictwem znakomitego pia- 
godz. 10 rano w lokalu Związku Targo- |nisty Artura Rubinsteina. 
wa 15, odbędzie się Zebranie szewców 
zatrudnionych przy Ministerstwach i In- 
stytucjach Państw. Obecność obowiązko- 
wa. 


AUTOBUS „P* — DO PL. UNII 
LUBELSKIEJ ` 

Od pierwsżego sierpnia trasa autobu- 
su lipii „P“ została przedłużona do placu 
Unii Lubelskiej. Stąd autobusy są kiero- 
wane do plącu Zbawicłeła ul. Marszał; 
kowską i dalej normalną trasą na pi 
Zamkowy. ; 


UWAGA SZEWCY PRACUJĄCY PRZY 
- MIN. I INST. PAŃSTW. 


ków w kraju, w którym zapowiada swój fy- 
'chły powrót i cały szereg występów. 


Pomorska Wystawa Przemysłowa 


Iw Bydgoszczy” zwiedziło już ponad 13 tysię- 
cy widzów, W wystawie bierze udział 1085 
wystawców, reprezentujących życie gospo- 


| darcze prawie całej Polski. Czas trwania 
wystawy przedłużony został do 10 września 
rb. 


D 


Skarga na szpital 
Przemienienia Pańskiego 


Szanowny Panie Redaktorzel j Tyniczasem spotyka mnie tu bardzo przykre 

Zwracam się do Pana z uprzejmą prośbą | *Tzczarowanie i PORE. koc id 
oraz z takim zaufaniem jak Palak do Polaką.| Po obozach i życiu osozowym nieustannie 
jostom chory. Starałem się być w szpitalu, co 


Wyslawę Przemysłu, Handlu i Rzemiosła|: 
Ilityezn 


jj 
| 


Na kupony nr. 1 — 13 — I R. — 6 kg. Pragnę bardzo, ażeby list ten, który piezę do 1% i 
TR — 4 kg. | Pana był wydrukowany w „Robotniku”. Ma szat 4 „gra pasne operata 0 yk 
Kanat Bani jmie on, a dużo czćb Proeuję tak jak vezyecy, więc dla R 
WYCIĄCZEA POLSKIEGO oange || oona Seau 68 R det och 2 mieć tebie ulrudalezda me strony. Maa 

STWA KRAJOZNAWCZEGO Chodzi mi o to, że nie na wszystkich ludzi "77. Tu zauważyłem; że do pacjentów pry- 

4 bm. (niedziela) odbędzie się wyciecz- wpłynęły okropności naszej wojny i powstu- watnych pdaosza 3, Ba wiele lepiej Ę le- 

ka do e A Bananen warezawékiego, Po tyłu latach niewoli, €78% ich solidniej, Tylko dlatego, że nie leża- 
rezerwatem ciekawych okazów flory i fa- 


obozu i życia tułaczego, gdy powróciłem do ‘em w szpitalu prywatnie, ezpita! Przemie- 
uny. Zbiórka: Dworzec Warszawa ==> Po- 


| ZEBRANIE „GRUP RESORTOWYCH" 


Jednocześnie ogłosił Kiepura list do Pola-| W dniu 30 lipca 'odbyło się w lokalu 


¡CKW PPS pod przewodnictwem Kierow- 


jnika Wydziału Wkonomicznego CKW 
zebranie 
'|przedstawicieli „grup resortowych“ Mi- 


itow. Dr. S. Kowalewskiego, 
nisterstw gospodarczych. 
„Grupy: resortowe“ stanowią jedną z 
nowych form organizacyjnych pracy po- 
parfi . 
Zostały one utworzone na terenie mi- 
ntsterjatnych kół socjalistycznych spo- 
śród tych: towarzyszy, któtzy w danym 


|ministerctwie zajmują kierownicze sta- 


Å h 


nowiska. 
Cel zasadniczy „grup resortowych* pa 
lega na analizowaniu, opracowywaniu 
1 wprowadzaniu w życie koncepcji socja- 
listycznych w ścisłych odniesieniu do ze- 
społu zagadnień objętych działalnością 
każdego poszczególnego ministerstwa. 
Czynnikiem Koardynującym tę pracę 


CKW PPS. 


ZJAZD KIEROWNIKÓW WYDZIAŁÓW 
EKONOMICZNO - PRZEMYSŁOWYCH 


W dniu 31 lipca odbył się w Warsza- 
wie w iokalu CKW PPS jednodniowy 
zjazą kierowników Wydziałów Ekono- 
micżno - przemysłowych w Komitetach 
Wojewódzkich. Omówiono zagadnienia 
dotyczące obsąd: wydziałów, organizowa- 
nia. wojewódzkich rad gospodarczych, 
werbunku do. parti na terenie żakładów 


rzemysłowych 1 uporządkowania karto- | 


Na zjeźózię był obecny nowoinianowa- 


jest Wydział. Ekonomiczno - Przemysłowy 


naszej wolnej Ojczyzny, to radość moja nie nienia Pańskiego waunął mnie po kilku 
łudnie (Puławska) o godz. 8 min. 15. Od- sowy ooh M de. (dalach bez żadnych rczuliatów leczenia bo 


na moje miejsce był ktoś, kto mógł zapłacić. 
' Muszę zwrócić uwagę na brak opieki lekar- || ASPA 
Iskiej w tym ezpitalu dle biednych chorych. mysu — tow. .Riusaowaki, 
Poza tym obchodzą się bardzo nieuprzejmie, | NOWE KOŁO PPS 

Dlaczego ten robotnik, tak etate kiedyś wyj Na terenie Centralnej Błdadnicy Sami- 
zyskiwany, nie może mieć tejo, co mu się na-|iarnei Ministerstwa Zdrowia (Zolibórz - 
leży? Cały zastęp tych „dobrych sióstr", to FŁączności 8) z inicjatywy tow. Września 
jest tylko zbiorowisko ludzi, którzy chca 1K. ukonstytuowało się nowe Kolo PPS. 


jazd do Gołkowa o godz. 8 min. 30. 
Koszt przejazdów około 60 zł. Wpisowe 
10 zł. : 


miała granic, bo pareszcie powstała ona de- 
mokratyczna i taka, jaką ją widzieliśmy pod 
czas tylu lał, Myślałem, że wszyscy ludzie 


będą teraz lepsi i uczynniejsi jak dawniej. 


ny vice min. Przemysłu tow. Dr. Salce 
(wicz i vice dyr Dep. 


W grze mieszanej pata Paiłs (Australia), 
Gułdbnandsson (Szwecja) p konało parę 
Harper (Australia), Nilse (Szwecja) 11:9, 
4:4; finał gry pod ójnej mężczyzn rozegrały 
ze sobą dwie pary australijskie: Brown, Hop 


POLONIA CZY GROCHÓW MISTRZEM | 
WARSZAWY 
Nadchodząca niedziela dnia 4 sierpnia | 
br. wyłoni wreszcie pó długich 1 uciążli- 
wych waikach o punkty mistrza Warsza- 
wy. Do tej wałki o prymat stolicy staną 2 x x 
tu, di grupy pierwszej i drugiej Kl. maa wygrali z Paiłsem, Harperem 6:4, 6:1, 
. A. to jest Polonia i Grochów. Zwycięsca | 9:40, 6:2. 
spotkania weźmie udział w rozgrywkach| u i=-='eju okscny był król szwedzki Gu 
© mistrzostwo Polski. stuw i kelcźna Trdsa, 460 rurdarn n 
APO Aindaipine mapera s4 8 grody zwycięzcom. Rak rocznie król szwedz 
pw 20 agasik à malhas ki ki Gustaw tradycyjnie brał udzia? w tym tur 
karia i żadna z nich nie zrezygnuje zje jako *RYOWY zew odini, W teka biç: 
walki. |żącym lekarz z uwagi na zły sian zdrowia 
Obyfwa zespoły znajdują się w dosko:; zabronił mu grać w turnieju. 
nałej formie. Poionia ma już wyrobioną BUDOWA * ZLOWEGO 
merke a ostatnie zwycięstwa Grochowa . Z aae na 
nad Marymontem 6:2 i Syrena 7:2 gwiad. pa 
cza o dobrej grze tej drużyny. |. Sekcja poety A gn „kegła* Soi 
Spotkanie powyższe rozegrane zostanie popowa gory oda hyc p 
na Staćionte Wojska Polskiego o godz. | 719WESO ZE 
18. 30 (M). 


s SA ścigów motocyklowych. Roi '*y rozpocz- 

DOBRE w NIKI ną ię w najbliższych dniach. Ną tym, sa- 

ZAWODÓW PŁYWACKICH W WIŚLE |mym stadionie zostanie również wyre 
W ramach święta jubileuszowego Klub ; montowany tof lLippiczny. 

Sportowego „Piast* (Cieszyn) odbyty się w | RBUMUNIA—POLSKA W PIŁCE NOŻNEJ. 


Wiśle zawody pływackie z udziałem zawad:4 3 at 
ników „Śląskiej Ostrawy" 4 czołowych piy- Rumuński Związek Piłki Nożnej zwrócił się 


D re% 1 
waków Śłąs'a, przebywających ną, oboaie: RPO, Mk oc a 
IF i PW w Wie O : at do- 3 15 'e W 
WE i PW w Wile Ollkgnięta mę. GH went. meczu Warszawa — Bukareszt najpó 
wet lepsze od wyników ma mistrzostwach | Lo) eos są tę. 368 od ska 
Polski w Poznaniu. Na wyróżnienie zasługu | wron bag KŻ % ken AAE zaa 
je czas Ramoli na 100 m si, dow. — 1:00,4, a po Piw sej ki any Zieorzudj 
Domagały na 100 m st. kl. 1:24,4 i Wisa 100 POSEN Y SPORE > AE 
A > odbudowy Warszawy. Równocześnie Zwią- 
m st. grzbiet. 1:25.4. ZANE 
zek Rumuński propr="je mecz rewanżowy 
AUSTRALIJSCY TENISIŚCĄ W SZWECJI | w Warszawie na analogicznych warunkach 
Finały turnicju tenisowego w Baastad, wjz tym, że część dochodu poszłaby na odbi- 
kiym "ali udział zawodnicy qustraljscy, |dowę zniszczonej Mołdawii. Przedstawicie! 
były następujące: w finale gry pojedyńczej | sportu rumuńskiego zapro; onownł ponadto 
czyzn Brown Tinatra™a) potamał Sewe- f przeprowadzenie zawodów tekkoatletycz- 
da Johanssona 1:6, 6:4, 6:0, 6:2. nych, względnie bokserskich. 


bre wyniki w niektórych konkurcaciach 1 


Przelurg mieograniczony 

Wydział Eiektrotechniczny DOKP w Warszawie ogłasza przetarg nicograniczony na 

1. wykonanie oświetlenia wewnętrznego budynków stacyjnych oraz zewnętrznego 
na peronach st. Tłuszcz; : 

2. na wykonanie instalacji elektrycznej dła Światła i siły na st. Warszawa--Stalo- 
wa Kolei Wąskotorowych. 
„ Oferty w zalokowanych kopertach m każdą robotę oddzielnie z napisem: „Oferta 
na wykonanie oświetlenia st Tłuszez lub na wykonanie instałacji na st. Warszawa 
Stalowa, dla VII/2* należy składać do skrzynki ofert w Wydziale Elektrotechnicznym 
ul. Wileńska Nr. 6 do dnła 10 sierpnia tb. dò godz. 10, t.j. do terminu otwarcia ofert. 

Oferta obowiązuje oferenia w ciągu 2-ch miesięcy, przy czym nie uwzględnia się 
klauzuł zimienności obn i wypłaty zaliczki, ; 

Firma winna złożyć wadium w wysokości 1 proc. ogólnej sumy oferowanej, którą. 
należy wpłacić do kasy Dv-ekcyjnej, 

Wydział Ełektrotechniczny zastrzega. Sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podania po wodów, s - 

Przejrzenie kosztorysu or « bliższych informacji udzieli Dział Siinych Prądów 
Wydziału Elektrotechnicznego, 1842 


m enana ORO 
SĄ CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszęnia drobne nandjowe po 10 æ za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy | zguby 
Do § zł za wyraz. Reklamowe t mm szerokości 1 sepuita po 25 zł. W takście 
reuakcyjnym 40 zł Ttustysn drukiem 190. proe, drożej. W nusiersch ni-dzielnych 
'80 proc drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, ` 
neneme me na 
REJAGUJE KOMGTET 


SEDDAR SWE 0 00 ADR Z ARESA I TEASE SA ERC PS T TEE ST ETETETT: 


B — 09502 
5 . 
+ 


zieńkach. Tor ten będzie stół dia Wy- 


| 
| 


A 


| 
| 


| 


wyciągnąć jak największe korzyści dla siebie. | 


Z prawdziwą goryczą wspominam chwile 
spędzone w tym szpitalu, bo nie wiele różniły 
się od chwil w obozie, Ludzie dzisiejsi zapo- 
mnięli. że skończył się wyzysk i że robotnicy 
mają tekie prawa jak inni, a w końcu xa- 
pomnieli, że są Polakami. 

Chcę prosić w imieniu wszystkich pracu- 


fjących o opiekę gad chorymi i o zwrócenie 


uwagi: na szpiłal Przemienienia Pańskiego. 
Z głębokim szacunkiem * 

Czytelnik „Roboinika”, 

WEFSYPEMZASA 


RIPD dziękuje 
RTPD składa za pośrednietwem pra 


sy serdeczne podziękowanie Ks, Naj- 
derowi, Superintendentowi Polskiego 


Zarząd Koła tworzą: Przewodniczący: 
tow. Dyr. Śniegucki, Wiceprzewodniczą* 
cy: tow. Wrzesień, Sekrętarz: tow. Za- 
błocki, Skarbnik: tow. Wełkuski í czł. 
Zarządu: tow. — Baran. „Następnie ze- 
branie Koła odbędzie dnia 8. 8. 46 r. go- 
dzina 16a w lokalu Centralnej Składni- 
cy Sanitarnej. 

REKONTRUKCJA EGZERUTYWY 
WARSZAWSKIEJ WKPPS 

Po konferencji warszawskiej i odej- 
ściu części towarzyszy warszawskiego 
WKPPS do stołecznego kom. PPS egzeku 
t/wa warszawskiego WKPPSna zebraniu 
w dniu 30 bm. ukonstytuowała się w na- 


` |stępujący sposób. 


Przewodniczący tow. Tadeusz Cwik I 
wice przew. tow. Kępczyński i II wice 
przewod. Bełoński. Członkowie egzekuty- 
wy tow. tow.: Baranowski, Dobrowolski, 


Kościoła Metodystów, za dar dľa dzie |Zawadzki, Lipiec, Komiński. Stankiewicz, 


cięcych kolonii letnich w postaci tran 
sportu płatków owsianych i mleka w. 
proszku, 


entame M 


Szkodnik 


Sąd Doraźny w Poznaniu ekazał na 15 lat 
więzienia Edmunda Gawrońskiego, który wy 
korzystując ewoje sianowieko radcy komisji 
specjatgej do walki z nadużyciami i szkodnie 
twem gospodarczym, przywłaczczył sobie pod 
czas samowółnej rewizji 170.000 złotych o- 
raz 120 dotarów. 


| 


$ 
i 


Kiro Atlastie (Chmiel: c 336 — „Krółewna 
Śnieżka”. 3 A 
Kmo Potonir (Marszał wske 66) — 
„Piętro wyżej”, 4 
Kino 'vrena (Penga, Inżynierska 4) „Po 
wre, 7 ; 
Kiso Tęcza (Żolibórz, Suzina 4) — „Ma 
zyka i miłość". 

Kino Oświntowe Domu Kalury Robotał. 
czej (Żolbórz, P. fnwalidów 10): fitm naw- 
kawy pt. „Cud z piassu". Począte: ù godz. 
7118, w miedzi lę i święta o godz. 15.30, 
ii i19ej. | z: i 

Początek seansów w kinie „Tęcza“ o godz. 
t6-ej, w „Atlnniiow' o godz. 12.00, w pozo- 
stach kinach o godz. 14:0). W niedzielę i 
święta poranki o godz. 12-ej. 
AIS. PODKOWA SKW 


KINO 


„POLONIA: 


Marszałkowska 56 


| 
| 


PIĘT 


początek seansów 
2, 4, 6, 8. 


Nad progz.m 


1331 


ma A A 43 O 


DZIŚ PREMIERA 
Komedia filmowa polskiej produkcji 


Słiwiiski, Zawadka, Kucharski, Kurzęła, | 


Ramus, Garlicki. 
SIEDZIBA STOŁ. KOM. PPS. - 
Nowoukonstytuowany Stołeczny Kom. 
PPS rozpoczął urzędowanie w lokalu 


iprzy ul, Piusa 15. Sekretariat czynny od 


godz. 9 do 15.30. 


DZIELNICA PPS „OCHOTA“ 


Dziś w piątek — godz. 16 w lokalu 
dzielnicy ul. Niemcewicza 9 zebranie z 


[retenes tow. Dabrowskiego. 


usłyszymy 

w RADE 

SOBOTA, 3 SIERPNIA 1946 R. 
6.00 Sygnał czasu, pie” + „Iiedy ranne 


wsiają zorze”. 6.05 Dzien. poran, 6.25 Gim 
nàs’! poran. 7.30 ` irz. wiad, dzien. por 


735 Muz. pv 6.30 Skr =: posz. rodz 
12.06 Dzien. połudn, 13.15 Z życia narod. 
|sło viańsk. 13.30 Muzyka  rozrywk. 14.00 


„Miś kudłaczek* aud. dla © *cci. 15.00 Dzien. 
popoltdn. 16.50 Utwory kryp. w wyk. B. 
Roi y. 1555 8 poct. „Spartakas* 


| Dobrowolskiego. 17.10 Rone, rozrywk. 17.55 


Aod. wojsk. 19.00 Aud. przy głośnika —Głos 


Amczykł Feliet. tygoln. Barskiego. 19.39 
A.d. Chopirowska. 20.00 3 ‘cn. wieczor. 
2090 Pieśni komp *. rocyj h. 11.00 Aud. d'a 
$ Pol. zagr. 21.80 Sirzynka :-. rodz. zagr: 


22.15, Muzyka tance” 
dzi >. rad. 28.26 Program na jutro. 27 
Skrzynka posz. rodz. zagr. 23.55 Hymn. 


a. 23.00 Ostatn. wiad 


YŻEJ 


L. SLMPOLIŃSE! 
H. GROSSÓWNA 


RO W 


CZ. SKONIECZNY 
3 Godatek polskiej produkcji 


-. STRAŻ NAD BAŁTYRIEM 
az aktaalności 


owa 70. „Wolność”, 


Wspólna or 50. 


| 


, 


Kadr Mip. Prze-:; . 


KOMITET. POWIAT WY 
Kómitet 


W --zawstii Powiatowy. PPS 
przy;omina, że dnia 3 sierpnia br. w so- 
botę o godz. 10-ej rano przy uł. Śnieżnej 4 
odbędzie się odprawa przewodniczących t 
sekretarzy Dzielnic i Kół z terenu powiatu. 


——— 
WAŻNE DLA OM TUR 
Wojewódzki Kom: OM TUR — Wwa, za- 
wiadamia, że bdprawa sekretarzy i prze- 
wodniczących powiatowych. komitetów, któ- 
ra winna się odbyć 10 sierpnia br. została— 
z powodu okresu wczasów i urlopów pree 
łożoma na 10 wrześnin, br. 
ZEBRĄNIE WIIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 
Związek b. Więźniów Politycznych hitle- 
rowskich Więzień i Ob>zów Koncentracyj- 
nych, zawiadamia członków, zamigszkałych 
na terenie Starostwa Warszawa — Zachód 
(Wola. Ochota, Koło,” Boernerówo), -e.w 
dnin 2-go sierpnia, godz. 19, odbędzie się 
Zebranie przy ul. Obozowej Nr. 80 m, 11-12 
blok 10. 
Obecność obowiązkowa. 


Toute Polski — godz, 19 „Hatka“ — 
yu „ośeinny ÓOwery Śląskiej, 


w 
to Uomućd.i (Szwedzi 2-4) — z dniem 
n m” 6 za „knięly sido prze ro- 
wa fa w m> grurtownyeh remontów. 
Testr Muzyczno-Operowy  (Marszałkow- 
ska 8) — godz. 18 Komedia muzyczna pt 
„Dzień bez kłamstwa”, w reżyserii Z. Ko- 
czanowicza, 3 
~ tr Mały | Marszałkowska 81) godz. 18 
— „Szksrtałne 16 a> 
Teatr Powszecelnry (Zamojskiego 20) — 
„Pomoenica domowa”. 
Praski Teatr Rewii: godz. 17 i 19 — rewa 
p. tę „sajlepiej w Warszawie”. 
Teatr Studio (Karowa 31]: godz, 18.30 — 
„Sprawa Moniki". 
Teste Ludowy (Praga, - Targowa 737—. 
na wprost Dworca Wileńskiego — codzićne 
nie o godz. 19.30 w święta o godz, 15.00, 
17.30 i 19.45 wesoła rewia pt.: „Coś po chiń- 
sku”, 
Po przedsiawieniach auiobusy odwożą pu- 
bliczneść z teatru Powszechnego i „Comoe: 
dia" do Wurszawy, a z Opery i Teatru Pol- 
skicgo na Pragę. 
GOŚCINNE WYSTĘPY „OPERY SLASKIE” 
Dziś o godz, 12 c¢j ieaugnracyjne przed- 
stawienie Opery Śląskiej w PTP. 
W programie „Hałka* St. Moniaszki. W 
partiach głównych: Halka — Wiktoria Cal- 
ma, Jontek — Lesław Finze, Janusz — An- 
toni Wolak, Stolnik — Majak. Reżyseria 
Adama Dobosza, kapelmistrz Jerzy SiMich. 
W sobotę 3go b.m, „Straszny Dwór* St. ` 
Moniuszki. Udział biorą: Jadwiga — H. 
Qttoczko, Hasna — A. Zaleska, Zbigniew — 
E. Pawlak, Stefan — Fr, Arno, Miecznik — 
A, Hietęki, Stryjenka — Denis - Słoniewska. 
Reżyseria: Adama  Dobosza,  kapelmistrz: 


T: 


Mieczysiaw Mierzejewski. asg 
Autobusy Miejskieh Zat:ładów Komunika- 
cyjnych po przedstawieniu zapewniońę, © ^` 


wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz 
nych pęcherze. Przyjimije” Łódź, ul. Ki- 
bńskiego nr 134, w godz. 12—2 i 4 — 6. 


UNIEWAŻNIAM Kasię Rejestracji wydaną 
przez RKU Płock, Orłowski Jan. 1317 


KARTA rozpoznawcza Nr. 2087 z dnia 25.X1. 
1942 r. wystawiona na nazwisko Szczepań- 
ski Władysław, zamieszkały w Koszarach 
gminy Bodzechów, pow. Opatowskiego, ża- 
gubiona. Używanie zostanie karane. _ 1337 
PARE WNĄEPZYY PETI A © D | sg 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
kartę- rejestracji RKU Warsznwa, zaświad- 
czenie z PURu w Kożlu, odcinek zameldo-. 
wania, Warszawa, ml. Ludwiki 3, Grzybow- 


ski Zyginunt. 1838 


S|UNIEWAŻNTAM skradziony dowód osobi- 


sty, Apolinary Wantuch, Bogoniowice - Cię- 
żkowiee, woj. Krakowskie, pow, Tarnów. 
1339 


7 


Ogłoszenia przyjmują: Dział ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa. AL Jetczolim 

Biuro Ogłoszęń i Reklam — Warszawa, ul. Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika” w Warszawie: 
kowska 62, Nowy-Świat 47, Puławska 49 Rozdzielnia 
su”; Warszawa. Al. Jerozolimskie 39 i Praga. ul Targ 
wej „GLOB” — Dział Rekłany — ul. Złota 4 Dział Reklamy Spółdz 
tel. ur 867-79. Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, Warszawa, ul 


UNIEWAŻNIAM skradzione  dokumeniy: 
książeczka wojskowa, trzy rosyjskie i czie- 
ry polskie zaświadczenia na medale, za- 
świadczenie z PU.Ru zamełdowanie z 
gminy, Butbak Bronisław ur. 1923 r., zamie- 
szkały wieś Kościełna, pow. Kalisz. 13410 


UNIEWAŻNIAM sktadziane papiery mojej 
żony i jej rodziców: zameldowanie z gminy 
i przepusika wydana przez punkt przesył- 
kowy Gliwice, Grzegorek Maria up. 1927 r. 
zamieszkała wieś Kościerza, pow, Kalisz. 
1311 


ne 121 Polska Agencja Prasowa 


Wiejska 14, Środkowa 7, Marszał- 


gazet: PL ławal:lów (Żolikorz), Żyymuntowska 6, Poznańska 36 Biura „Orbi. 
„Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Agencji Pravo. 
Wydawniczej „W ydaw 


uictwo Ludowe' — ul Bagatela IC m 35 


i y 


Nakładem Spóidulekii Wydawnicze) „WIEDZA*. Druk Szółdzieig: Wydawniczej „ALEWZA: „obotnik* — Gr p 


t 


TE dziecka jest ży sku- 
pione, nieledwie uważne, Siedmiolet- 
nia. Mirka Dąbrowska rozmawia ze 
ang o życiu w zekładzie, 
dościach i stmutkach. Trudno uwię- 
rzyć, że jesnobłękitne wielkie oczy 
mie widzą i nie widziały nigdy. 


zy 7 PRA y Ta PEOTI” NOPĘTY ISETARE A- 7 
a Z aa 15 SARD f LNN ) e à f k 
ODC 3 M TEES AEAN TE E BO NPAT TAi I CA i 
BE: napia = c - A f i s” y 8 


Niewidomi w Laskach użą się, fre .. Mówią o kolorach 


„gły dorówmać ludziom włózącym. Po 
wykształceniu ogólnym . otrzymują 


wiadomości fachowe, umożliwiające 


swych ra- |samodzielne wykonywanie pracy za- 


robkowej. Niestety do dziś pokutuje 
w Laskach tradycja kształcenia niewi 
domych na szczotkarzy i koszykarzy, 


' Mirka opowiada o kurczątkach, któ- |chociaż są to uawody niezbyt popła- 
fych się boi i o ukochanej kózce, Basi. |tne. W krajach zachodnich przekona- 


O tym, że wszyscy: są dla miej dobrzy 
i że lepiej jej tu, niż w domu, gdzie 


Ino się, że ocieminiai mogą. doskonale 


pracować jako telefoniści, maszyniści, 


nawet rodziców niecieryliwiło czasem a: także w wielu działach wytwórczo- 


jej Ealectwo. 

Dziewczynka 
dawna, ale nauczyła się już 
Najvrażniejsza jest nauka o rzeczach, 
o przedmiotach, które ją otaczają. 


Mirka nie widziała nigdy drzewa, ale ; 
tak I 


tanie je już ulepić z plasteliny, 
sarrio jak” dom; samochód, kwiat 'i.ków 


kę Basię. 


| ści fabrycznej. U nas przerzucenie me 


jest w Laskach od nie "od kształcenia na nowe tory rozbija 
wiele. |się 


głównie o brak środków finanso- 
wych, 


CZEKAJĄ NA MIEJSCE 


Zakład w Laskach mieścił . przed 
wojną 500 —-600 dzieci, dziś ma za- 
ledwie 115. Powodem nie jest. rzęcz 


Kózka „Basia” jest pupilem dzieci. 


Dotykając kawałków minerałów: 
innych substancji twardych, uczy się | 


określania ich nazw. Aparat, skłąda- | 


jący się z szeregu mniejszych i więk- 
szych krążków, służy do nauki odróż- 
niania wielkości, bo. dziecko musi 
wkładać wyjęte krążki do włdściwych 
atwor rów. inny, aparat uczy DTŻYSWA- 
jania różnie wysokości. Są też. meta- 
lowe pręty z drewnianymi guziczka- 
mi, coś w rodzaju otwartych liczydeł, 
-da nauki rachunków. Dla starszych — 
az bardziej skomplikowane przy- 
rządy do geometrii, fizyki i chemii. 


"ABY DORÓWNAĆ LUDZIOM. 
Boy: WIDZĄCYM 


Zakład dla niewidomych dzieci w 
Laskach prowadzi szkołę powszechną 
i gimnazjum zawodowe. -Nieszczęśli- 
we dzieci uczą się przezwyciężać ka- 
łectwo tak, by na niejednym polu mo- 


i prosta brak. ociemniałych, bo ilość 
ich po każdej . wojnie zastraszająco 
wzrasta, lecz ograniczone możliwości 
"Zakładu. Dwa główne budynki zakła- 


| dor we zostały podczas działań wojen- 


nych w. 39 roku niemal zupełnie zni- 
szczone. „Jeden z nich zaczęło „wła- 
snym przemysłem“ remontować, nie-_ 
stety więcej pieniędzy nie ma i robo- 
ty lada dzień utkną. ` 

„Tymczasem tysiące młodocianych 
ofiar wojny czekają i cierpią w- Sro- 
dowiskach, w których nie mogą dać 
sobie rady z nowymi warunkami ży- 


A 11 Laskach, 


lujetny do władz: pieniędze na ten cel 
ruszą się zmaleźć. 
Oczywiście mali peńsjonariusze Za- 


kładu nie wiedzą 6 tych wszystkich 


troskach. Życie ułożyło się im tak 
risevi i jak tylko jest to w ich nie 
szczęściu do pomyślenia. Mają troskli 
wą opiekę, pożywne jedzenie, a prze- 
de wszystkim system nauczania, przy 
stosowany: do ich kalectwa. 

Obecnie wiele dzieci pojechało na 
wakacje. Część do rodziny, część na 
specjalne kolonie dla ociemniałych ko 
ło Gdańska. Od tych z kolomii przy- 
szedł właśnie pierwszy list. „Jeste- 
śmy na końcu morza..." piszą. Nie 
bardzo wiadomo, co przez to chcą wy 
razić, ale przecież sposób pojmowa- 
nia niewidomych od urodzenia musi 
być inny, niż hasz; I wrażenie z pierw 


szego spotkania z morzem także inne. | 


/NIEUCHWYTNE POJĘCIE 


Chociaż — w rozmowie u dziećmi w 
można poruszać niemal 
sżystkie tematy — jedyne niedostę- |v 
pme. dla nich. pojęcia to perspektywa 
i kolor. — mówi wychowawczyni, — 

Mimo to interesują się, jak są ubrane, 
a dziewczynki proszą o czerwone lub 


sk niebieskie kokardy. 


Nie znając nawet pojęcia światła, 
KEVERS 


Mimochodem 


Swiecilo słońce nad. Warszawą, 
zerknęło mæ dół, poczem woła: 
—.Ach, słowo daję, to ciekawe! 


ile iu kantów dookoła! 


Myśli słoneczko —— to POE 

tak przedstawiają sie kanciaście, 
ale, stangwazy nad Olsztynem, 
znów widzi kantów 115. 


Płyngło słońce ponad Łodzią, 

spogląda na dół — Wszyscy Awięci! 
Jak wśród. tych kantów ludzie chodzę? 
Toż-kant ma kancie i nic więcej! 


Nwieciło także mad Krakowem, 

nad  Starowiśtnqe i Plantami. 

— Kto by pomyślał, daję słowo, 
„Uhrdeutsche Stadt" jest też g kantami? 


Nad miastem "Kołem" "słońce mysli: 
no, tung pewnością bedzie milej, |; 
koło jest gładkie, oczywiście. 
Spogląda — kanty! Jeszcze tle! 


To samo w Kutnie, Kołobrzegu, 
w Bytomiu, Płocku, Starogardzie, 


cia. Tysiące. dzieci w Kielecczyznie ' i|więc słońca dość już miało tego: 


Lubelszczyznie, dzieci, które oślepły, 
rozkręcając znalezione na polach mi- 


— Tfu, obraydliwstwo! Jg misy 


starają się, biedaki, zrozumieć różni- 
cę między niebieskim a czerwonym... 

— Marysiu, co to są kolory? — py- 
tam 12-letniej dziewczynki, niewido- 
mej od urodzenia i sam wstydzę się 
trochę swego pytania. 

— To jest tak, jak z muzyką — od- 
powiada po namyśle, Najniższy ton 
to kolor czarny, najwyższy — biały. 
A tamte inne — w śwodku. 

Po dużym ogrodzie, pełnym drzew, 
krzaków i krętych dróżek, dzieci po- 
ruszają się z zadziwiającą swobodą.. 
Biegają, skaczą, zręcznie omijają na- 
potkane przeszkody. 

— Znają teren na pamięć — tłuma- 
czy mi znów wychowawczyni. W zi- 
mie jest nieco gorzej, bo śmieg utru- 
dnie im orientacię. 

A. oto biblioteka Zakładu. 
Przed wojną liczyła 1000 dzieł w 10 
tysiącach tomów, dziś ma nieco mniej. 
W każdym razie są tu książki ze 
wszystkich dziedzin nauki, poezje, po- 
wieści, nowele, a także — prócz pol- 
skich — Książki francuskie, rosyjskie, 
angielskie i żacińskie. 


Nr. 211 MEEI 


palców . 


jest jeszcze trudniejsza, bo trzeba na- 
kłuwać papier z odwrotnej strony, od 
prawej do lewej i w odwrotnym ukła 
dzie każdej litery. Reprodukujemy 
próbkę takiego pisma już z wypu- 
kłej, czytelnej strony, Jest to „auto- 
graf" jednego z ociemniałych, który 
bez skrótów napisał: Czytelnikom „Ro > 
botnika* Zygmunt Mrozek. Dwie pio- 
nowe kropki na początku to znak, że 
będzie duża litera, następne dwie u 

góry oznaczają literę „c, dalsze zg 
ry w formie niedokończonego, pióno- 
wego prostokąta — „z* itd. Oczywi- 
ście słabo widoczne nakłucia zostały 


przed sfotografowaniem poczernione 
tuszem. 


PRAWDZIWY TALENT 

Ów Zygmunt Mrozek, Ślązak z Ry- 
|bnika, to ciekawy przykład pracowi- 
tości i ambicji ociemniałego. Ma 22 la- 
ta. Przed wojną ukończył szkołę po- 
'wszechną w Laskach i chodził do war 
szawskiego gimnazjum Rejtana, uczące 
się razem z widzącymi, a często lepiej 
od nich. Wojna przerwała normalną 
naukę, lecz chłopiec opanował w tym 


Autograf — dla „Robotnika”, 


„Może nie każdy wie w jaki sposób 
niewidomi czytają? 
„ System pisma dla miewidomych ob- 
rnyślił w połowie ubiegłego stulecia 
Francuz, Lowis Braille, sam niewido- 
my od 3-go roku życia. System ten 
polega na operowaniu wypukłymi pun 
ktami w małym prostokącie. Punktów 
może być od jednego do sześciu w ró- 
żnmych ustawieniach. Daje to 63 kombi 
nacje; co w zupełności wystarcza na 
zastąpienie wszystkich używanych 
przez nas liter i znaków. 


„LALKA“ W 30 TOMACH 


Ręcznie, za pomocą kolca i metalo- 
wej tabliczki, lub na specjalnej ma- 
szynie;. naktuwa się spore stronice Z 


cienkiego kartonu, które następnie są 
|oprawiane w książki. Pismo takie za- 


biera spóro miejsca. System Braille'a 
został więc zmodyfikowany przez 
wprowadzenie: skrótów pierwszego i 
drugiego stopnia. Mimo to np. „Lał- 


*.|ka* Prusa zajmuje aż 30 dużych to- 


ny i niewypały, nie wiedzą nawet o |] zaszło. Mrok otuliż ziemię, 


istnieniu podobnych zakładów, 


dynku trzeba 5.000.000 złotych. = tą 


lud musiał PAROCĆ. sea Pre 


ani — 


By ukończyć remont głównego bu- ie, na na szcz zakk, Daniy ESRA 


że co dzień rano. słonko wraca. 


| 1%, „A. TOM. 


mów. 

Niewidomy czyta, wodząc palcami 
po wypukłościach punktów. Po paru 
latach nauki czyta wcale nie wolniej 
niż każdy z nas. Z „pisaniem sprawa 


czasie łacinę, niemiecki i angielski. 
Obecnie zdał do liceum. W 'nagrodę 
za to dostał od kierownictwa Zakła- . 
du w Laskach zegarek dla niewkdo- 
mych (z wypukłymi cyframi). ; 
Dwie klasy normalnego liceum dla 
widzących ma zamiar skończyć w cig- 
gu roku, po tem chce iść na Uniwersy 
też i zostać adwokatem. Mrozek pisze 
swym szydełkiem równie prędko, jak 
ja piórem, przyczem o wiele czytel- 
niej. Jest bardzo muz ykalny, gra na 
kilku instrumentach, umie pisać nuty 
„braillem”, co nie należy do. rzeczy 
najłatwiejszych, ma duże zdolności 
do matematyki krótko, mówiąc stano- 
wi żywy dowód skuteczności racjonal 
nych metod ks rtażcenia niewidomych. 
Założycielka Zakładu w Laskach 
jest niewidoma zakonnica, Matką El- 
żbieta Szacka, która zebrała grono 0 
fiarnych zakonnic i pracuje z nimi 
po dziś dzień, służąc nieszczęśliwym. 
Zakonnice żyją według reguły fram- 
ciszkańskiej, są szczerze oddane swe- 
mu posłannicbwu, nie pragną rozgło+ 
su i pochwał. Patrząc na ich pracę:i 
dzieło trzeba pomyśleć o pięknie pra- 
wdziwej, niczem nieskażonej nauki 
chrystusowej. Odr. 


WEG GACACACACACA wa w WOSEWÓŃE ww WERK ó WPPEWŃEŃÓRORÓWOWEREGŃY PÓWAWRROWOROÓGEGRGORWEKA 


Margaret Storm Jameson 


o drugiej stronie 


| s. “taro, W. GOJAWICZYNSKA - 


NADZIN 


Odezwał się do żony, - jakby chcąc jednocześnie obronić ji ję 
“przed „|. -— i pocieszyć. Mimo to dzżała. 
— Nie mattw. się, moja dro- 
ga. Dostaniesz tylko bólu głowy 
i będziesz .niezdatna do niczego. 
Sprowadzimy chłopaka do. do- 


mu — i ja sam. go 


, zmusił się do uśmiechu: 


Spojrzała na niego 


ukarzę, m- 


z wdzięcznością: 


— I swoje szczęśliwe chwile — powiedziała szczerze, cie- 
pło. — Jesteś bardzo dobry, Paul. 

W tej chwili wyczytała z jego twarzy, że poprosi ją kie- 
„dyś, aby zapłaciła za tę dobroć. Poczuła chłód. 
dzie?' — pomyślała. podejrzliwie. Zanim zdążyła. anri, 
kiedy to nastąpi — stało się i — przeraziło ją. 

Swoim dobrym głosem Galen powiedział: 


„Co to bę- 


“totte R się w stronę Marie: 


zy "Widzisz, jacy są twoi przyjaciele! — REN — f 


* Wiedziałam, że powinniśmy opuścić dom. : 

© *Marie spojrzała spokojnie w jejtwarz: © " ! 

d 12" Czy“ nięhawidzisz” mnie dlatego, że byłam PIVEN MA 

* czy dlatego, że wyszłam za mąż. za twojego brata: +— podeszła 
tę + szybko do;Anny i powiedziała łagodnym głosem: 

se — Anno, moja droga, nie martw się. Francuzi nie: są zim- 


© nymi: -diabłami. "Wybuchają szybko, może za szybko, ale to nie; 


, trwa długo: zwolnią Heinricha, to przecież dziecko. 

— Więc we Francji nie każą dzieci? — POGETEA szyb- 
‘Ko’ Anna. i 

— Nie za takie głupstwa. 

Anna nie ruszyła się z miejsca: 
$ — Qn nie jest cichym dzieckiem. . Da im wiele powo- 

w. 

m: Chciałabym widzieć, jak uderzył to bydlę, — Lotte 
urwała nagle, 

Baronowa weszła do pokoju w towarzystwie Paula von 
Galen. Usłyszała słowa Lotte: 

== O czym. mówicie? — zapytała, i itak pia purpurowa ze 
zdenerwowania. 

Nikt jej nie odpowiedział Lottę spojrzała 1 na siostrę, Ak, 
mimo że walczyła ze sobą, poruszając ustami, Anna nie ode- 
zwała się. - Widocznie nie mogła. Matka zrozumiała, że to ona; 

, nie Lotte była w kłopocie i otworzyła już usta, chcąc potrak- 
tować to niezręczne stworzenie tak, tak jak jej zdańiem zasłu- 
| piwało. Marie usiłówała ściągnąć burzę na siebie: 


— Heinrich... on i Anna szli przez park do domu, 'poktó: ; 
„ 'cił się z jednym żołnierzem, uderzył go i — oni zabtałi go do 


domu. 

——— Anna! — pisnęła Berta von Leyde. « Nie paska 
uwagi na Marie. — O czym ty myślałaś, prowadząc chłopca 
koło nich? Musisz być szalona. Jak możesz być taka głupia! — 
wyciągnęła w górę ramiona: 

, — Có teraz można zrobić? Musimy działać natychmiast — 
natychmiast. Paul, musisz iŚĆ i zobaczyć się z nimi. Wyjaśnij, 
że Anna jest głupia i i sprowadź chłopca z powrotem — za- 
nim go zniszczą. 


Paul von Galen nie zwrócił na nią uwagi. Zbladł trochę— 


tO jest policzki jego stały się bardziej zapądie i konięę' długie]. 


go: cienkiego nosa zrobił się czerwony — ale był spokojny: 


"i tiieśmiało, 0 
„mi ramionami, jak. gdyby odległość, dzieląca ją ód nich, była 
` zbyt "wielka, aby mogła mówić. 


 _——Ocoto poszło? 

Anna spojrzała na niego: 
"™ —— Wynosili strassburski kre- 
„dens, kradli go... —. zaczęła. 

— I dlatego pozwoliłąć, żeby 
wpakował się w awanturę? —" 
- przerwała jej matka. — Głupia, 
` głupia! — Łzy wściekłości na- 
płynęły jej do oczu. —— Naprzód 
Johann, a teraz Heinrich... On 
nie jest moim synem, miałam 
tyłko jednego syna, i ponieważ 
psułaś go, nigdy hie było z nie- 
go wielkiej pociechy. Ale jest 
moim jedynym wnukiem — 2 ty 
ryzykujesz jego ` życie dla kre- 
©. densu! 
— Mamo, ja... — powiedziała Anna cicho. Urwała, Zwi tó- 


Moje drogie dziecko. 


cita twarz od matki’ do męża, jak pies, który apeluje od pana, 


który bije, do pana, który tylko patrzy. Poruszając się sztywno 
eszła znowu na bok'i stała tami, Z Opuszczony- 


= Powinienem był zabronić mu przechodzić przez paik— 
szępnął Galen. — Musieli go aresztować, ja sam bym tak zro- 


bił... Wolałbym, żeby to się: nie stało. 


Marie przyglądała mu się: 
— Jesteś zaniepokojony — powiedziala cicho. « 
Potrząsnął głową: M 

—. Nie. 


Ka 


—> IO pewno ten ohydny, zdegenerowany major. — pO: 
` wiedziała do niej Łotte złośliwie, — ten, na którym próbowa- 
Co za pomysł 


łaś swoich wdzięków... Francuzi są okropni. 
zrobić | kulawego oficetem! — zaśmiała się głośno. — Ale on 
ci pokazał twóje miejsce, moja pani. 

Galen spojrzał na nią surowo: 


, — Lotte, jestes bardzo młoda i głupia. Mam. nadzieję, że - 


Marie jest zbyt rozsądna, aby .czuć się dotkniętą lub obrażoną. 
Marie uśmiechnęła się: 
— Jestem o dwa lata starsza od Lotte i nie myślę, żebym 


zmatnowała ten czas — powiedziała obojetnie. 
7 członkiem rodziny, moja 'dro;a, — powiedział, ` 
‘Galen ze zńaczącą dobrocią — to ma swoje złe strony. 


PŁ z | RER „Jesteś 


— No, moja droga, Marie, możesz zrobić coś dla mnie. 
Francuski pułkownik właśnie przyjechał: może okazać się mił- 
szy, niż jego adiutant. W każdym razie ty wiesz lepiej, jak z ni- 
mi rozmawiać!, niż ja — zobaczył, że twarz jej zmieniła się 
i ciągnął dalej z jeszcze większym spokojem — oni są dosyć 
rozsądni, ale; niesłychanie wrażliwi... Chciałbym, żebyś poszła 
i próbowała zobaczyć się z samym pułkownikiem w poravi 
Heinricha. Dobrze? 

Uczucie sprzeciwu było w niej tak silne, że nić mogła di 
nować się odrazu; nie mogła, jak to czasem robiła, przywołać 
obrazu męża, aby pomógł jej przeciw swojej rodzinie. Zrobiła 
nerwowy gest: 

— Nie mogę. To niemożliwe. To zupełnie Gieńnożkiwe? = 
Cichszym głosem, ponieważ wstydziła się im to powiedzieć, 

odała: 

„— Jestem ostatnią osoba, którą powinniście tam posłać. 

Lotta. powiedziała gwałtownie: 

;,— Ja bym nie prosiła ich o nic, tych chamów. po: codas 
wać im okazję do śmiechu? 

— Ty oczywiście nie powinnaś zbliżać się do zak: == PO- 
wiedziała matka —- ale nie ma powodu, dlaczego Marie nie 
miałaby pójść. Ona jest Francuzką. i 
Czy pani myśli, że to coś ułatwia? — powiedziała 


ZZ 


Martie. 


— W: każdym razie to jest odpowiedniejsze — odpowie- 
działa Berta von Leyde swoim. najbardziej suchym tonem, 

„A więc nie posunęłam się nawet o. krok, odkąd tu przy- 
byłam? '-—pomyślała Marie. Wydało się jej, że ciało jej stalo się 
równie niezręczne, jak Anny, ale zrobiła wysiłek. Jeden lekki- 
tuch którym dźwięgnęła AO ciężar — przybliżył j je 
do. fotela: teściowej: 

-— Nie jestem Francuzką, — powiedziała, uśmiechając 
się. — Zmieniłam — gdy wyszłam zamąż — moje zwyczaje 
i uczucia, tak samo jak ojczyznę. Cóż, polubiłam nawet czer- 
woną kapustę, a nie znosiłam jej dawniej... Nie mogę teraz od- 
rnienić się z powrotem w ciągu jednej chwili. Jestem teraz 
von Leyde, jestem Niemką. Jestem zupełną Niemką. 

— Moje drogie dziecko -— powiedziała zimno Berta. — 
Ani przez chwilę w to nie wątpiłam. Ale Heinrich jest moim 
wnukiem icon jest w niebezpieczeństwie, podczas, gdy ty sto- 
isz.tu, gadając głupstwa — to ostatnie słowo, powiedziano j iej 
ostrym głosem, brzmiało obraliźwie, | 

(D. c. ny 


